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Kur jer Częstochowski
0  D ZIE N N IK  PO LITYC ZN O  y  SPO ŁEC ZN O  L ITE R A C K I

ł  rch u u :iia ia  v y n rs i z ( dbieranicm w Adm inistracji miosięczDie 4C0 mk , z odnosze- 
Ł i < m  i i r z t f j i l ą  frrztc-wą 4E0 mk\ C e n y  o g ł o s z e ń :  pierwsza strona za wiersz
{ for  szt sitow y lub jegf miejsce t-0 m k , druga i trzecia 70 m k , czwarta 60 mk, za

wiersz nonparelowv. Ogłoszenia w tekście przed kroniką 1 pod telegramami 70 mk. za
wiersz, Nekrologi to  marek 70 za wiersz. Drobno ogłoszenia, po 20 marek za wyraz.

Ogłoszenia zagraniczne o 100 °/0 droższe.

3oa b u

W IE L U  IE  P R E M J U N U !
dla nswoprzfbywających prenumera­
torów „K urjera  Częstochowskiego”.

Pragnąc poprzeć Loterję Górnośląską na rzecz ofiar pow­
stania i chcąc zachęcić ludność Częstochowy do prenumerowania „Kurjera 
Częstochowskiego1*, wydawnictwo nasze

o fia ru je  b e zp ła tn ie  każd em u  now o- 
p rzy b y w a ją c e m u  p re n u m e ra to ro w i

Los na Loter ję
W ten sposób każdy nasz nowy prenumerator, prócz codziennego otrzy- 

mywania pisma, które go poinformuje najlepiej o wszystkiem, 
co się dzieje w Częstochowie, okolicy, całej Polsce i świecie,
może wygrać

d zię k i te m u , że z a p re n u m e ru je  na m . S tyc zeń
yyKurjer Częstochowski”

W markach niemieckich: 
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Zamach na handel polski.

P. minister spraw wewnętrznych, po- 
wodnjąe się troską o bezpieczeństwo pu­
bliczne r.a granicy wschodniej, zamknął 
lOtO kilometrową grasicę z Rosją sowiee 
ką dla kandls, jaki tam rozwijać się za­
czął. Rozporządzenie p. ministra Downa 
rowieza nakazuje, aby handel ten odby­
wał się w 14 ściśle określonych punk­
tach, a nie wzdłuż ca lej granicy, dono­
sząc o żem „Gaz. Por." pisze:

Knpcy nasi twierdzą, iż p. Downaro- 
wicz jednem pociągnięciem pióra poder­
wał doskonale zapowiadający się handel 
z Rosją sowiecką. Były miesiące, kiedy 
wywóz polski dosięgał wyBokiej cyfry 3 
—4 miliardów. Dałoby to roizaie od 36 
do 46 miljardów.

Taka poważna cyfra wywozu jest nie 
de zlekceważenia, tern więcej, że ekspor­
towaliśmy na wschód nie żywność, a w 
pierwszym rzędzie produkty przemysło­
we. Przemysł zaś nasz nie może się o- 
wiereć wyłącznie na rynkn wewnętrznym 
Musi posiada! jakieś zewnętrzne tereny 
zbytn.

Wschód najbliższy stanowi najdo­

godniejszy zewnętrzny rynek zbytu dla 
nas.

Tymczasem rozporządzenie p. ministra 
Djwnarowicza. wciskając cały handel z 
Rosją na I 060 kilometrowej przestrzeni 
w 14 punktów granicznych, podcięło sil­
nie na8z handel legalny i dało bodźca 
wszelkiego gatunku spekulantom do roz­
winięcia handlu szmuglerskiego, przez 
„zieloną granicę".

Nie jest wykluczone, że p. minister 
spraw wewn miał jakieś poważne dane, 
które ge skłoniły) do wydania powyższe­
go rozporządzenie. Ale motywy kupców 
eksporterów z pewnością zasługują na 
najżywszą uwagę. Polska musi dokładać 
wysiłków w tym kierunku, aby jej eks­
port do krajów obcych rozwijał się nieu 
slannie.

Wchodzimy w okres rywalizacji go­
spodarczej z innemi narodami. Walka o 
rynki zbyta dla naszego przemysłu zajmo 
wać będzie coraz silniej uwagę państwa 
i społeczeństwa. Korzystać trzeba jnż te 
raz, kiedy konkurencja obcych nie jest 
tak dotkliwa, z każdej sposobności wy-

Adres Redakcji 1 Adm inistracji: Częstochnva ul. N. P. M arji i i .  o U a rta  codziennie 
od g. 9 rano do 7 w. Telegraf. „K urje r—Częstochowa1*. Telefon 4. Nadesłanych rękopi­
sów, z wyjątkiem  zastrzeżonych, Redakcja nie zwraca. Na zasadzie uchwał Zjazdu Zw. 
Prasy prowincjonalnej, wszystkie kom unikaty in s ty tu c ji prywatnych 1 społecznych pod­
legają opłacie. Każda nowa podwyżka ta ry fy  obowiązuje wszystkie juz przyjęte og ło ­

szenia od dnia zmiany cen bez uprzedniego zaw'adomlenia.

5413 1,500,000 mk.
Wynosi to w markach polskich mk. 800.000, 400.000, 160.000, 

16 000  i t. d. i t. d.
Wygrane wypłacane będą w markach niemieckich.
Z s p re a u m e ro w a n ie  „ K u r je r a  C zęsto ch o w sk ieg o "  

staj* W am  m ożność z bogacen ia  się!!!
Jes t to  n a d zw y c za jn a  o k a z ja !
Spieszcie coprędzej do Administracji .,Kurjera“ II Aleja 41.
Fortuna się do Was uśmiecha, więc niechaj nikt tego nie lekceważy! 
Prenumerata miesięczna wynosi mk. 400.

wozu zagranicznego i zdobycia obcego 
rynku.

Pozwoli to pracować bez przerwy na 
szemu przemysłowi i poprawi polski bi­
lans płatniczy.

Znaną jest przecież rzeczą, że W Pol­
sce przywóz góruje wybitnie nad wywo­
zem, co jest jednym z powodów nizkiego 
kursu marki polskiej.

Wyznajemy ctwapcie, iż dziwi nas nie 
mało, że p. minister spraw wewnętrznych 
wydaje na własną rękę takie rozporządzę 
nia, które mają doniosłe znaczenie jak 
dla handlu i przemysłu, tak dla finan­
sów. Zdaje się nam, że tak ważne za­
gadnienia, jak handel z zagranicą w szcza 
gólncśoi z Rosją sowiecką oowinny być

przedmiotem poważnych nsrad ze strony 
zainteresowanych ministerjów i zaiitere- 
sowanych kół gospodarczych.

W ramach rozporządzeń administra­
cyjnych min. spr. wewn. tego zagadnie­
nia zamknąć się nie da.

Polska musi zrozumieć, że sprawy go 
spodarcze wysuwają się na cłoIo życia na 
rodowego i międzynarodowego.

Polska zdobyć się powinna na własny 
plan gospodarczy, na własną, prźemyśla- 
ną politykę ekonomiczną.

Bo jeśli przypadek wykreślać będzie 
drogi jej gospodarczego rozwoju, ubiegną 
nas narody, umiejąca kierować się dale­
ko sięgającym planem. -

„E" i ti. cesarz Wilhelm.
Tajna organizacja „E‘‘. — Harada władz sądowych i 
policyjnych.—Kto zamordował Erzbergera?—Niepokój

rządu niemieckiego.
Zamordowanie Erzbergera nie prze* 

staje być sensacją. Sprawcówgzahójstwa 
dotychczas nie schwytano, gdyż mają oni 
zbyt „silne plecy“ u wszach* 
niemców, a nawet i centrowców, 
którym polityka Erzbergera była nie na 
rękę.

Urzędowo władze sądowe prowadzą 
poszukiwania, ale niezbyt gorliwie wię­
cej dla pozoru zewnętrznego aniżeli ze 
szeżerpj intencji wykrycia sprawców zbro 
dni.

Pomimo tego ujawniono sensacyjne 
rzeczy, które wprest przeraziły władze 
policyjno sądowe, a nawet rząd nie­
miecki.

Oto okazało się, że oprócz całego sza 
regu mniej lub więcej tajnych organiza­
cji bakatystyczno militarystycznyćhj mają 
cych na celu przywrócenie na 
tiu»n katsera i wojnę odwetową, 
istnieje w Niemczech inna jeszcze organi 
zacja, tak ściśle tajna, że dotychczas ani 
jeden szczegół o niej nie wydostał się 
na światło dzienne.

Organizacja ta nosi tajemnicza nazwę 
„Tajna organizacja ,,E“ i jak 
stwierdzono obejmuje ona całe 
Niemoy, nie wyłączając terenów oku-

powauycb. Bezwątptenia ogarnia oua i 
Poznańskie crsz Pomorze.

Władze sądowe, prowadzące śledztwo 
w sprawie zabójstwa Erzbergera, zo­
stały przerażone tym odkry­
ciem. Odbyła się specjalna narada z 
udziałem ministrów. Szczegółów a tej sa 
rady nie ogłoszono. Podano tylko ogól­
nie, że organizacja „E “ ma ściofy 
związek z zabójstwem Erz­
bergera. W organizacji lej skupiają 
się nici najtajniejszych planów. 03 niej 
wychudzą też główne rozkazy.

Rząd niemiecki również zaniepo­
koił się tern odkryciem. Pisma 
berlińskie donoszą, że w ministerjum 
spraw zagranicznych 5 b. ni. odbędzie się 
specjalna narada w „ogólnych sprawash 
policyjnych**. Narada wywołana jest głś 
wnie faktem, że „rząd Rzeszy niema do 
swej dyspozycji żadnego organu policyj­
nego*."

niemiecki nie ufa po­
licji podległej poszczególnym rządom 
związkowym Widać z tego, jak potężną 
i jednocześnie zakonspirowana jest owa 
tajemnicza organizacja „E ", skoro dzi­
siejszy rząd berliński tak nagle chciałby 
mieć własną policję.

Wiadomości polityczno.
P. O. W. na G. Sląeku.

„Oberschlesischer Courier'* donosi, 
że na G. Śląsk przybywa specjalna Ko 
misja Rady Ambasadorów, złożona z 
5:ch oficerów Mocarstw Sojuszniczych, 
która ma zbadać nadużycia popełnione 
przez polskich funkcjonariuszy wojsko­
wych przy likwidowaniu polskiego pow 
stania. Funkcjonariusze ci obwinieni są 
o bezprawne aresztowania wielu osób. 
trzymanie ich w areszcie śledczym i 
wymuszanie gwałtem od nich zeznań. 
Rząd Polski zgodził się na przeprowa­
dzenie tego śledztwa, jednakże pod 
tym warunkiem, że prawa suwerenne 
Polski nie będą naruszone, o ile cho­
dzi o osoby nie pochodzące z G. Śląska.

Sprawa ta dotyczy znanych nadu­
żyć defensywy sosnowieckiej, o któ­
rych .Kurjer Częstoch.** w swoim cza­
sie doiosił, o których zaś władze Państw 
Sprzymierzonych już przedtem dowie­
działy się i spowodowały dyplomatycz­
ne kroki u Rządu Polskiego.

Na takie następstwa naraża Polskę 
samowola organizacji peowiackiej, cie­
szącej się względami Oddziału II«go, 
którego delegat do przeprowadzenia 
śledztwa w sprawie nadużyć defensywy, 
sam uprawiał agitację peowiacką w

związku byłych [powstańców górnoślą­
skich, na co są dowody.

(Pierwszą rzeczą powinno tu być 
ścisłe stwierdzenie przez Rząd Polski, 
że samowolne działania peowiackie, na 
które Rząd nie ma wpływu, nie mogą 
być też kładzione na karb Rządu i Pań 
stwa Polskiego. — Red.)
Gen. Nieesel o arm ji polskiej.

Przybyły do Paryża gen. Niessei oświad­
czył w wywiadzie, iz zasadoiozem u da ­
niem jego misji w Polsce było zapewnie­
nie ścisł j i trwałej współpracy między 
oficerami francuskimi i polskimi. Gen. 
Niessei zaznaczył, źe armja polska roz­
winęła się w sposób, że armja polska roz 
wioęła się sposób, wzbudzający podziw. 
Nic — zdaniem generała—nie powstrzy­
ma stałego i ciągłego postępu tej armji, 
która stanowi siłę niezbędną dla bezpie­
czeństwa Europy.

Z HANDLU.
W now yeh w a ru n k a c h .
Hurtownicy n&ogól wstrzymują się obsc 

nie, podług „Momentu" od poczynienia 
większych zakupów, ponieważ rozpowszech 
nione jest mniemanie, że towary stanieją.

W branży manufaktury obroty w osta 
tniah dniaeh były zadawalające. Hartow­
nicy za^ewuiają, źe obecnie zarabiają tyl
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ko 1 do 2 proc, na  tow ara ch .  N a to m ia s t  
fab rykanc i  łódzcy d a ją  h u r to w n ik o m  k r e ­
dy t 30-dniow y, w sk u te k  czego hur tow n icy  
o o g ą  ob rac ać  w olną go tó w k ą .  N ie k tó re  
a r ty k u ły ,  zw łaszcza zimowe, wobec k o ń ­
czącego  s ię  sezonu, h u r to w n ic y  sp rz e d a ją  
ze s t r a t ą .  M ają  oni n adz ie ję ,  że  sezon 
le tn i będzie  zadaw a la jący .

W  b ra n ż y  s k ó rz a n e j  p an u je  nada l  za* 
s łój. S k ó r  z a g ra n ic z n y c h  się  nie sp ro w a-  
dza z pow o d u  w ysokie j ta ry fy  ce lne j ,  a le  
i n a  k ra jo w e  n 'e m a  popy tu ,  S k ó ry  w ie ­
deńsk ie ,  mimo p o tró jn ie  podniesionej  t a ­
ry fy  te in e j ,  znowu s ta n ia ły  2 pow odu 
spadku  k o r o D y  au s ł r j a c k ie j .  S p rz ed a ż  obu 
wia idzia t ro ch ę  raźniej.  S prow adzen ie  
O baw ia  z za g ran ic y  n ie  w y t r z y m u je  k a l ­
kulacji ,  n iem a też na  nie a m a to ró w ,  be 
one nie o d p s w is d a ją  gustom  P o le k .

W  dziale  w y ro b ó w  wełn ianych , jak 
s w e a t r ó w  i ża k ie tó w  dam sk ic h ,  je s t  obec­

nie s i ln y  k ry z y s ,  podobno z powodu n a d ­
p rodukc ji .  D o  fab rykac j i  tej z a b r a ło  się  
bow iem  w  o s ta tn ic h  czasach wielu n ie ­
fachowców .

W  b ra n ż y  g a lan te r j i ,  h u r to w a ie y  w 
o s ta tn ic h  d n ia ch  n ie  d o k o n y w a ją  p ra w ie  
żadnych  t r a a z a k c j i .  U sta ło  też p r a k ty k o ­
w a n e  w o s ta tn ic h  ty g o d n ia ch  w yw ożen ie  
nici i ig ie ł  do Rosji. K u p cy ,  k tó rz y  z a ­
ch ę ca n i  spadk iem  m a rk i  n ie m ie c k ie j ,  z a ­
m ów ili  w  N iem czech  g uz ik i  ko k o so w e ,  
o trzy m ali  obecnie  f a k tu ry  z doda tk iem  75  
proo. do d o ty c h cz aso w eg o  cenn ika .  W  t e a  
sposób ,  p o d łu g  h u r to w n ik ó w ,  w y p a d a ,  że 
g a r n i t u r  g uz ików  k o k o so w y ch ,  ko lo ro ­
wych, k tó ry  się sp rz e d a je  w h u rc ie  po 
6 .000 m a r e k ,  będzie kosz tow ał kupców  
sp ro w a d z a ją c y c h  z N iem ieo 212 .35  m k.  
n iem ieck ich  z d o d a tk iem  75 proc . ,  oprócz 
św ieżo podw yższonego  cła.

Potrzebna dobra miotła!!
P io t r k o w s k i  „D z ienn ik  N a ró d ."  pisze:
N a  p a r ę  dni p rze d  Ś w ię ta m i  B ożego 

N a ro d z e n ia  K om isja  ra ięszana  p rz y  udzia 
le  inż. m ie jsk ie g o  p. I i i lc h en a ,  p r z e d s ta ­
wiciela  w ładz  w o jskow ych  a d j u t a n t s  Dow. 
G a rn iz o n u  po r .  T o m c zy k a  i insp. mieszk. 
p. C zecha  u d a ła  się  do d w ć c h  g m a ch ó w  
S i t e j n h e r g a  p rz y  ul. P ia s to w s k ie j  (p o d  
n r .  2 i 4 )  w  P io t rk o w ie  za jm ow anych  d o ­
tą d  p rze z  s z p i ta le  w ojskow e.

P r z y  tej sposobnośc i  K om is ja  naocznie 
s ię  p rze k o n a ła ,  j a k  wekonom iozn ie“ i  „z 
pożytk iem " d ia  s k a rb u  p a ń i tw a  i m iesz­
kań c ó w  P io t r k o w a  um ie  w o jsk o w o ść  n a ­
sza rozmieszczać 'sw oje  zak łady  1 in s ty ­
tuc je .

Oto w  obu  tych  t r z y p ię t r o w y c h  g m a ­
chach ,  rozleg łych , w idnych  i su c h y ch  s u ­
te re n a c h ,  m ieśc iła  się w d n iu  13 g r u d n ia
b. r.
z a le d w ie  78*ch c h o r y c h  a  w 

t e in  j e d e n  o f i c e r .
Oddzia ł E p id e m icz n y  S zp i ta la  z a jm u ­

je  ca ły  g m a c h  pod  n r .  4 p rz y  w zm ianko  
w anej ulicy —  i n a  ty m  oddzia le  w dniu  
p rzy b y c ia  K o m is j i  było w szys tk iego  d o ­
s ło w n ie  s iedm iu  chorych , Ł tórzy m ieszczą 
8 ię  w c z te re ch  w ielk ich  ub ik a c ja ch  i ! 1 
R e sz ta  b u d y n k u  z a ję ta  p rzez  s a n i ta r ju s z y  
( ż c ł r i e rz y )  i  s a n i ta r ju s z k i ,  k tó r y c h  n a  j e ­
d n e g o  c h o r e g o  w y p a d a  3 — 4 ! ! ! (C hyba 
w  żadnem  p a ń s tw ie  i ż a d n e j  a r m j i  n iem a  
żo łn ierz  ba rdz ie j  t r o s k l iw e j  opieki,  ja k  
w P o lsce ,  w  P io trk o w ie !)  W  b u d y n k i

ty m  j e s t  je szcze  p r a c o w n ia  b a k te r jo lo -  
g ic zn a  z je d n y m  m ik ro sk o p e m  i p ra c o w ­
n ią  d e n ty s ty c z n ą .  O Jm  dużych  pokoji  i 4 
kuchn ie  s ą  ca łkow ic ie  p ró żn e ,  a  ró w n o ­
cześn ie  w m ieśc ie  co ra z  d o tk l iw ie j  d a je  
się  odczuw ać g łó d  m ie sz k an io w y .

W  gm achu  nr. 2 j e s t  60 c h o ry c h ,  a le  
w iększość  sa l  s to i p u s tk ą .

K o sz to w n y  {personel S zp i ta la  E p id e ­
micznego n ie  m a  p ra w ie  ż a d n e g o  za jęc ia  
W  c iągu  m ies iąca  by ło  od 1— 7 cho rych  
dziennie .  Z b y te czn e m  ch y b a  dodaw ać ,  że 

t a k a  g o s p o d a r k a  n a r a ż a  
ch u d y  s k a r b  p a ń s tw a  n a  

n i e p o t r z e b n e  k o s z t a .
I  jeżeli podobne stosunki m ia ły b y  być 

i w  p rzysz ło śc i  t o le r o w a n e ,  to wysiłki 
M in i s t r a  M icha lsk iego  1 sp o łe c z e ń s tw a  
s p e łz n ą  n a  n iczem , bo zaw sze  s ię  z n a j­
d z ie  dz iu raw y w o re k ,  p rze z  k tó ry  n a w s t  
na jw iększa  d a n in a  przeieci.

O pln ja  pub liczna  nie m oże być obuję t  
na  wobec ta k ich  fak tów  ja s k ra w e j  szko ­
d y  p a ń s tw a  i s a m e g o  sp o łe cz eń s tw a ,  k tó  
r e  dom aga  s ię  sanac ji  tych  s to su n k ó w .  
T r z e b a  m io tły ,  i to  d o b re j  m io t ły ,  aby  
n a re sz c ie  z a p ro w a d z ić  po rządek .

M iaroda jne  czynn ik i  p ow inny  ry c h ło  
to  p rz e p ro w a d z ić ,  ab y  w o jsk o w o ść  z a j ę ­
ła  p rz e d e w s z j s tk ie m  sw oje  p u s te  k o s z a ­
ry ,  a  o p ró ż n i ł a  gm a ch y  p ry w a tn e ,  dzięki 
czem u będzie m o g ła  ludność  zna leźć  o d ­
pow iedn ie  lo k a le  na  m ie sz k an ia .

P ro sim y  o w znow ienie p re n u m e ra ty
na ro k  1922.

K r o n i k a .
P o s ie d z e n ia  R ady  m ie j s k ie j .

W e  c z w a r te k ,  o g. 7  i pół w ieczorem  
odbędz ie  s ię  posiedzen ie  R a d y  m ie jsk ie j .

P o rz ą d e k  o b ra d  p o s ie d z e n ia  w dniu  5 
stycznia  br.  z a p o w iad a :

1) W n .  M ag .  o uchw alen ie  s ta tu tu  o 
poborze  o p ła t  od s p i r i t u s u ,  win i w y ro ­
b ó w  wódczanych . 2) W n . Mag. o u c h w a ­
len ie  s ta tu tu  p o d a tk u  m iesz k an io w eg o .  3) 
W n . M sg ,  o w y b ó r  d e le g a ta  i je g o  z a ­
s tę p c y  do R a d y  K olejow ej.  4 )  W o. M ag. 
o u ch w a len ie  now ej t a ry fy  d la  R ?eżni 
Miejskiej.

P o rz ą d e k  o b ra d  pos iedzen ia  w dniu  
9 bm . zapow iada:

t )  W d. M s g i s t r a iu  o p rz e d łu ż e n ie  na  
ro k  je d en  k o n t r a k tu  n a  dz ierżaw ę t r o t u -  
a r u  pod w e ra n d ę  cuk ie rn i  „C r is ta l"  2 )  
W n. Mag. o uch w a len ie  t a k s y  d o r o ż k a r ­
skiej.  3) W n. M ag. o do k o n an ie  w y b o ru  
radców  ubezp ieczen iow ych  do P o lsk ie j  
D yrekc j i  U bezpieczeń  W z a jam nvch .  4) 
W n .  Mag. o d o konan ie  w y b o ru  3 0  k a n d y  
da tó w  n a  ła w n ik ó w  i ich  zas tę p có w  do 
Sądó  P o k o ju  I  i III O k rę g ó w  w Często 
chowie. 5 )  O ip o w ie d ź  Mag. na  in te r p e la ­
cję W sp raw ie  ż ą d ań  o c h ro n ia re k  m ie j ­
sk ich .  6 )  T rzec ie  czy tan ie  budże tu .

Dziś odjazd do Wilna.
S ta ro s tw o  p o d a je  się  do  w iadom ości 

za in te re so w an y c h ,  że w y jazd  u d a jący ch  
s ię  osób do L i tw y  Ś ro d k o w e j  o e le n i  
o d d a n ia  g ło su  n a s t ą p i  w  dniu  
5 b . m . o g o d z .  10 r .

W y je ż d ż a ją c y  winni s taw ić  się na  s t a ­
cję k o le jo w ą  w C zęstoohow ie we w s k a z a ­
nym  te rm in ie ,  i r a j ą c  p rz y  sobie  z a św ia d ­
czania w ydane  przez  S ta ro s tw o  n a  p ra w o  
bezpła tnego  prze jazdu  tam  i z p o w ro tem .  
Osoby, k tó r e  zaśw iadczeń  ty c h  d o ty c h ­
czas n ie  posiada ją  w in n y  zgłosić  eię d o  

ich o d b ió r  do  S ta ro s tw a  (p o k ó j  n r .  32) 
p rzed  dn iem  5 b, m.

O  ileby  k to  z u p ra w n io n y c h  do g ło ­
sow an ia  nie p r z e s ła ł  d o ty c h cz as  zg ło sze­
nia w yborczego  do G ene ra lcego  K o m ite ­
tu  W y b o rc z e g o  w W iln ie ,  w inien to n-  
czynić  niezwłocznie.

J a k  u r z ę d n ic y  b ę d ą  s p ła o a -  
ti d a n in ę .

W o b e c  t e g o ,  ż e  m in i s t e r ju m  s k a r b u  
o p r a c o w u j e  o b e c n i e  n o w e l ę  d o  u s ta w y  
o  p o d a t k u  d o c h o d o w y m  w  s e n s i e  u p r o ­
s z c z e n i a  d o t y c h c z a s o w e g o  s y s t e m u  d e ­
k l a r o w a n i a  i ś c i ą g a n i a  t e g o  p o d a t k u ,  
o p r a c o w u j e  s i ę  t y m c z a s o w e  r o z p o r z ą ­
d z e n i e  o  ś c i ą g a n iu  2  p r o c .  r o c z n e j  p e n ­
sji  zo  1920 r o k  o d  u r z ę d n i k ó w  p a ń ­
s tw o w y c h ,  j a k o  c z ę ś ć  n a l e ż n e j  o d  n fch  
d a n in y ,  u c h w a lo n e j  p r z e z  S e j m  w  d n iu  
IG g r u d n ia .

W ielki b a l  a k a d e m ic k i .
D ziś  dn ia  5 go b. m. w s a l i  h o t e ­

lu  „ P o lo n ja "  od b ęd z ie  s ię  wielki bal a k a  
dem icki.  D ochód z balu  p rz e z n a c z o n y  z o ­
s ta j e  n a  cz ęs to ch o w sk ie  K o ło  A k a d e ­
m ików .

Bal d la  d z ie c i .
W  p ią te k  n a d c h o d z ą c y  t. j .  w  dniu  6 

b. m .  o godz. 3 ej pop .  w S a l i  S t ra ż y  o- 
gn iow oj odbędz ie  s ię  bal d la  dzieci u r z ą ­
dzony  s t a r a n i e m  Tow. D obr.  d la  żydów  
w Częstochowie. B i l  będzie u rozm a icony  
tańcam i i l icznem i n iespodziankam i d la  
dz ia tw y .

Nie c h c ą  p ła c ić  d a n in y .
P o s ło w ie  u g r u p o w a ń  lu d o w y c h  ja w n ie  

g ło s z ą  t e z ę  o' n i e s p r a w ie d l iw e m  r o z ł o ­
ż e n i u  d a n i n y  i l iby tu ją  s i ę  w  t e j  d e m a -  
g o g j i  z  g r u p ą  S t a p iń s k i e g o .  G ło s i  s i ę  
w  te j  c h w il i  h a s ło ,  a b y  c h ło p i  n ie  ś p i e ­
sz y l i  s i ę  d o  s k ł a d a n i a  d a n in y ,  l e c z  w y ­
c z e k i w a l i ,  c z y  i n n e  s f e r y  z ło ż ą  d a n in ę .  
J e s t  to  o c z y w iś c i e  s z c z e g ó l n i e  p o d s t ę p ­
n y  s p o s ó b  p r z e c iw d z i a ł a n i a  d a n in ie .  W  
ty c h  w a r u n k a c h  k a t e g o r y c z n e m  s t a j e  
s i ę  ż ą d a n i e ,  a b y  R z ą d ,  c z y  t e ż  S e j m  
w y s tą p  ł z e  s t o s o w n e m  p o u c z e n i e m  d o  
lu d n o ś c i ,  w z g l ę d e m  k o n  e c ^ n a  s t a j e  s i ę  
u s ta w a  o  o c h r o n i e  d a n in y .  Ż  k ó ł  f i ­
n a n s o w y c h  z w r ó c o n o  t e ż  ju ż  u w a g ę ,  
ż e  z a g r a n i c a  n ie w ą tp l iw ie  m a  już i n f o r ­
m a c j e  o  w y s t ę p o w a n iu  p r z e c i w  d a n in ie *  
W  z w ią z k u  z  te rn  g ie łd y  z a g r a n i c z n e  
n i e ty lk o  n ie  r e a g o w  ły n a  k o r z y ś ć  m a r ­
k i  p o ls k i e j  p o  u c h w a le n iu  d an in y ,  a l e  
n a w e t  z a z n a c z y ł  s i ę  s p a d e k  m a rk i  p o l ­
sk ie j .  S p r a w a  t a  w y m a g a  j a k n a j e n e r -  
g i c z n i e j s z e g o  i n a j s p i e s z n i e j s z e g o  p r z e ­
c iw d z ia ła n i a .

Z as iłk i  r z ą d o w e  d la  in w a li ­
dó w .

N a  w n io s e k  M in i s te r ju m  s k a r b u ,  R a ­
d a  m in i s t r ó w  u c h w a l i ł a  już  w  l i s to p a ­
d z i e  p o w i ę k s z e n i e  z a l i c z e k  n a  p o c z e t  
p a n s j i  in w a l id z k ie j ,  o k r e ś l o n e j  s p e c j a l ­
n ą  u s ta w ą  s e jm o w ą ,  k t ó r a  m a  w te j  
m i e r z e  n a s t ą p i ć .

O b e c n i e  o d p o w i e d n i  p r o j e k t  n o w e l i  
d o  u s t a w y  s e j m o w e j  o  p e n s j i  i n w a l id z ­
k ie j  m a  b y ć  r o z p a t r z o n y  p r z e z  R a d ę  
m in i s t r ó w ,  p o c z e m  w e jd z i e  n a  p o r z ą ­
d e k  d z i e n n y  o b r a d  s e j m o w y c h .  P o  
o g ło s z e n i u  u s ta w y  te j  p a n  m in i s t e r  s k a r ­
b u  b ę d z i e  w  m o ż n o ś c i  w y d a ć  o d d o w ie -  
d n i e  r o z p o r z ą d z e n i e .

T y m c z a s e m  in w a l id o m  w y p ł a c a n e  s ą  
n a  p o c z e t  i c h  p en s j i  z w i ę k s z o n e  zas i łk i .

K o n f e r e n c ja  ż y d o z n a w c z a  
w  C z ę s to c h o w ie .

W  n iedz ie lę  d a .a  8 bm . w  sa li  S tow . 
R zem . P rzero .  ul.  P . M sr j i  9 o godz .  4 
pop .  zos tan ie  w yg łoszone  p rze z  p .  J .  O le 
w ińsk iego  sp raw o zd a n ie  z odby tego  w s to  
licy w g r u d n ia  r. ub. Z jazdu  ży dozoaw -  
czego. N a k o c ie re a c j i  po ruszane  b ę d ą s p r j a
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O dłam ek  poc isk u .
P O W I E Ś Ć .

P a w e ł  poczuł d reszcz  zw y c ięs tw a  T rz y m a ł  w sw ej 
mocy t e g o  cz łow ieka ,  ta k  j a k  t rz y m a  s ię  *zwyc:ężone- 
go, k tó ry  ź e b rzeo  ła sk ę ,  a  s z a la  zw y c ięs tw a  p rze ch y li­
ł a  s ię  t a k  n a  je g o  s tronę ,  że s a m e  n a w e t  oczy ce sa rz a  
podnoszące s ię  n iem al k o rn ie  n a  P a w ła ,  d a w a ły  m u 
po czn o ie  t ry n m fu .

C esarz  p rz e b ie g a ł  w  m yśl i  e t a p y  d ra m a tu ,  k tó r y  
r o z e g r a ł  s ię  os ta tn ie j  nocy ,  p rzy b y c ie  tu n e le m ,  u p r o ­
w adzen ie  tune lem , w y b u ch  m in, w y w c ła n y  d la  z a p e w ­
n ien ia  ucieczki n a p a s tn ik ó w .

I  zm ieszany  był po p ro s tu  s z a lo n ą  śm ia ło śc ią  t e ­
go p rzedsięw zięc ia ,

S z e p n ą ł :
—  K to  pan  j e s t e ś ?
P a w e ł  s t r a c i ł  na  ch w ilę  s w o ją  s z ty w n ą  p o s ta w ę .  

D rż ąc ą  r ę k ę  o p a r ł  o d z ie lą cy  ich  s tó ł  i w y rz ek ł  u- 
roczyśoie :

—  S zesnaśc ie  l a t  tem u ,  s i r e ,  we w rz sśn lu  w ie ­
czorem ...

— C o  to! B o  to  znaczy?. . ,  w y ją k a ł  cesa rz ,  
z m ieszan y  t ą  p rze d m o w ą .

—  P y ta ł e ś  m nie ,  s i re ,  m uszę więc odpow iedz ieć .
1 pod ją ł  z t ą  s a m ą  p o w ag ą :
—  S ze-naśc ie  l a t  te m u ,  w e w rz eśn iu ,  w ieczorem , 

p rzy b y łe ś ,  s i r e ,  p ro w a d z o n y  p rzez  osobę .. .  ja k b y  to  
tzec?  o sobę  pe łn iącą  u s ieb ie  s łużbę  szp ieg o w sk ą ,  a b y  
p rz y g lą d n ą ć  się  ro b o to m  p r z y  tu n e lu  z E b r e c o u r t  do 
C o r r ig n y .  W  chw il i ,  g d y  w ychodz iłeś ,  s i r e ,  z k a p l i c z ­
k i ,  s to jące j  w la sach  O rn e q u in ‘u, sp o tk a łe ś  dw u F r a n ­
cuzów, ojca i syn*.,.  P a m ię ta sz ,  sire?.. .  deszcz padał. . .  
a  s p o tk a n ie  to  by ło  ci ta k  n iem iłe ,  że n ie  p o t r r f  łe ś  u ­

k ry ć  s w e g o  n ie z a d o w o le n ia .  W  dzies ięć  m inu t później,  
pan i ,  k tó r a  to w arz y szy ła  ci, p o w ró c i ła  i c h c ia ła  zaciąg  
n ą ć  je g n e g a  z F ra c u z ó w ,  ojca, na  te r y to r ju m  n iem iec­
k ie ,  pod  p ozo rem  nak łon ien ia  go  do rozm ow y z tobą .  
F ra n c u z  odm ów ił.  K o b ie ta  ta  z a m o rd o w a ła  go w  o- 
czAch je g o  syna .  N a z y w a ł  się D alroze.  B y ł to  mój ojciec.

C e sa rz  s łu c h a ł  ze w z ra s ta ją c e m  z d u m ie n ie m .  P a ­
włow i z d a w a ło  się, ż e  k o lo r  j e g o  tw a rz y  s ta ł  s ię  j e ­
szcze bardz ie j  żó łty .  W y t rz y m y w a ł  j e d n a k ż e  b a d a w c z y  
w zrok  P a w ła .  D la  n ie g o  śm ierć  te g o  p a n a  D olroze  n a ­
leża ła  do ty c h  d ro b n y c h  z d a rzeń ,  n a d  k tó re m i  nie za ­
s ta n a w ia  się  c e sa rz .  Czy w ogóle  p rzypom ina ł  to  sobie?

O d m a w ia ją c  więc w y jaśn ień  w  s p ra w ie  te j  zbro­
dni,  k tó r a  p raw d o p o d o b n ie  nie zo>tała sp e łn io n a  za  j e ­
go  rozkazem , lecz k tó re j  s ta ł  sig w spó ln ik iem , przez 
sw o ją  pob łaż liw ość  d la  zb ro d n ia rk i ,  po chw ili  m ilcze­
nia ,  rzuc i ł  w y m ija ją ce  s łowa:

—  H r a b in a  H e rm in a  j e s t  odpow iedz ia lna  za  sw o ­
je  czyny.

—  L°cz odpow ieozia lna  c h y b a  p rzed  so b ą  s a m ą  
tylko, zauw ażył P a w e ł ,  poniew aż p ra w o  w  je j  w łasnym  
k r a jn  n ie  zażądało  cd  n ie j,  ab y  z d a ł a  r a c h u n e k  z te g o  
czynu.

C e s a r z  w zru szy ł  ram io n am i,  jak  cz łow iek , k tó r y
ze w z g a rd ą  p a t rz y  u a  s p ra w y  n iem ieck ie j  m o ra ln o śc i  i
w yższe j  po li tyk i .  S p o jrz a ł  na  z e g a re k ,  zadzw onił ,  u p r z e  
dził, iż od jazd  jego  n a s tą p i  za  k i lk a  ra in a t ,  a  z w r a c a ­
ją c  s ię  do  P aw i* ,  rze k ł :

—  W ię c  to ab y  pomścić śm ie rć  p a ń s k ie g o  o jca
p o r w a łe ś  pan  k s ię c ia  K o n ra d a ?

—  Nie, s i re ,  to  jes t  s p r a w a  pom iędzy  h r a b in ą  
H e rm in ą  a  m ną ,  lecz k s ią ż ę  K o n ra d  w y ró w n a ją  inne 
ra c h u n k i .  W  czaaie sw e g o  p o by to  w zam ku  O rn e q n in ,  
ks iążę  K o n ra d  p rze ś lad o w a ł  w zg lędam i p e w n ą  m ło d ą  
kob ie tę ,  k tó r a  m ie sz k a ła  w ty m  zam ku .  O d ep c h n ię ty  
p rz e z  nią, up row adzi ł  j ą  j a k o  w ięźn ia  tu t a j  do  sw ej 
willi .  K o b ie ta  t a  nosi m o je  nazw isko . P rz y b y łe  t n p o n i ą .

Z zachow ania  się  cesorza  było  w idoczne, iż  Die 
w iedz ia ł  nic o tej ca łe j h i s t o r j i  i że  n ie  p o ch w a la ł  „ f i ­

g ló w "  sw e g o  s y n a .
—  J e s t e ś  pan  tego pew n y ?  —  za p y U l.  T a  p i n i  

j e s t  tu ta j?
—  B y ła  tu  je szc ze  wczora j w ieczór,  s lre .  L ecz  

h r a b in a  H e rm in a  pos tanow iw szy  j ą  u su n ą ć ,  p o w ie rz y ła  
żonę m o ją  szpiego-vi K aro lo w i z p o le ce n iem  n k r y c a  
je j  p rze d  poszuk iw an iam i księcia  K ) o r * d *  i z nakazem  
o tru c ia  jej.

—  K łam stw o! W s t rę tn e  k łam stw o!  —  za w o ła ł  c e ­
s a r z .

- -  O to  i laazeczka ,  k tó r ą  h r a b in a  w rę c z y ła  s z p i e ­
gowi Karo low i.

—  Cóż po tem ? Cóż po tem ? —  ro zk a zy w a ł  c e s a r z  
z i ry to w a n y m  g łosem .

—  P o te m ,  s i r t ?  W obec  tego ,  t e  sz p ie g  ju ż  nie 
żył, a  m ie jsc*  p  ibytu  m ej żony  by ło  mi n ie zn a n e ,  w ró  
ct łem  tu ta j .  K s ią żę  K o n ra d  sp a ł .  Z je d n y m  z m oich  
p rzy ja c ió ł  śc iąg n ą łem  g o  na  dół z jego  p o k o ju  i w y ­
s ła łe m  tu n e le m  do  F ra n c j i ,

—  P an  to  uczyniłeś?
—  J a  to  nezyoiłem , s l r e .
—  I p raw dopodobn ie  w zam ian  za  w o lność  k s i ę ­

cia K o n ra d a  ż ą d asz  wolności tw o je j  to n y ?
—  T a k ,  s i r e .
—  Lecz  j a  n ie  Wiem gdzie  o n a  j e s t  —  zaw ołał 

ce sa rz .
—  J e s t  w j a k i m ś  zam ku ,  n a leż ąc y m  d o  h r a b in y  

K a rm in y ,  sire...  do  z a m k a  tego m ożna  s ię  d o s ta ć  a u ­
tom ob i lem , w k ilku  g o d z in tc h ,  o d d a lan y  więc s tą d  o 
ja k ie ś  s to  p ięćdz ies ią t ,  dw ieśc ie  k i lo m e tró w  na jw y ż e j .

W  m ilczen ia  z w ściek łośc ią  ce sa rz  u d e rz a ł  o s tół 
rę k o je śc ią  sw ej szab l i .

—  T o  wszystko ,  c z e g e  pan  ż ą d a s i ?  —  za p y ta ł .
—  N ie,  s ire .
—  C z e g y ź  je szcze?
—- U * o łn ie n ie  d w u d z ie s tu  jeńców  francuskioli ,  

k tó r y c h  l i s ta  zo s ta ła  mi dziś w ręczona  p rz e z  g e n e r a ł a  
d o w o d zą ce g o  a r m j ą  f ra n cu sk ą .

D. c .  u,
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POLECA Z WŁASNEJ  
W YTW ÓRNI:

KSIĘGI
HANDLOW E

GOTOW E i NA  
Z A M Ó W IE N IE .

H U R T O W N I A

t
OGRODOWA II.

lift*
TELEFON 123,

wy z dziedziny ekonomiczno-społecznej. 
Webec aktualnego tematu Zarząd Stow. 
Rzem. Przem. prosi pp. rzemieślników i 
kupców o liczne do sali przybycie.

Zarząd.
B al e y k lis tó w .
Zarząd Towarzystwa Cyklistów urzą­

dza w dn. 7 b a . w sali lokalu klubowe­
go ( I I I  aleja 54) bal. Początek o godr. 9 
wisez.

Strój wizytowy.
P rz e w ó z  w ę g la  k a m ie n n e -  

i*o k o le ja m i [b e z  o g ra n ic ze ń .
Z dnia 1 stycznia br. przewóz koleja­

mi węgla kamiennego, koksu, węgla bru 
natnego i brykietów węglowych odbywać 
się będzie na podstawie zwykłych listów 
przewozowych z wyjątkiem ładunków 
przybywających z zagranicy.

W s p ra w ie  w yp ad kó w  
k o le jo w y c h .

W ostatnich czasach zdarzył się ca 
ty szereg wypadków ,wskutek nieprze­
strzegania przez pasażerów przepisów 
bezpieczeństwa. Dopóki warunki prze­
jazdu na linjach kolejowych byty istot­
nie trudne z powoda braku taboru i nie 
•dostatecznej ilości pociągów, dyrekcja 
kolejowa oraz władze bezpieczeństwa 
i»yty zniewolone do tolerowania niektó­
rych uchyb-eń. Dalsze tolerowanie u 
chyleń od przepisów bezpieczeństwa 
nie ma uzasadnienia, a wobec tego dy 
rekcje kolei państwowych wzywają ko­
rzystającą z usług kolei publiczność do 
bezwzględnego przestrzegania obowią­
zujących na kolei przepisów, a w szcze 
gólności stosowania się do następują­
cych wymagań; zamykać za sobą drzwi 
po wy.ściu z wagonu, nie otwierać drwi 
wagonowych podczas biegu pociągu lub 
zeskakiwać, nie wolno podczas biegu 
pociągu znajdować się na stopniach wa 
gonu, lub na galeryjkach pomiędzy wa­
gonami a także zajmować miejsc w 
budkacn hamulcowych, nie wychylać się 
z okien podczas biegu pocągu itp. Or 
gany wykonawcze otrzymały wskazów­
kę, ażeby powyżej wyłiszczone przepi­
sy byty z całą surowością stosowane, 
a osoby, niestosujące się do powyż­
szych wymagań, były pociągane do od 
powiedzialności sądowej.

„  Groźny pożar w Milejowie.
Tragicznie dla mieszkańców Milejo­

wa zaczął się rok nowy. W noc Syl­
westrową. a właściwie już nad ranem 
zapaliła się, prawdopodobnie od iskry 
parowozu, jedna z chat w pobliżu toru 
kolejowego. Og eń z błyskawiczną 
szybkością przerzucił sie na sąsiednie 
zabudowania i tak w ciągu niedługiego 
czasu ogarnął całą niemal osadę Lon- 
ginówkę, wskutek szalejącej wichury. 
W niektórych gospodarstwach spalił 
się także inwentarz, zapasy zboża i 
żywności. Ogółem ofiarą tego żywiołu 
padło około 50 domów. Ludność zna­
lazła się w bardzo krytycznem położe­
niu i musi doznać pomocy ze strony 
władz miarodajnych.

S tra s z n y  w y p a d e k ,
W  środę w godzinach roludniowyeh 

pociąg m arewrujący n» I I  przejeźdiie 
Przy ul. Stradumskiej' przejeshał 14-to le 
tniego cLłopca niewiadomego nazwiska.

Śmierć nastąpiła natychmiast.
A m a to r  ńw iń .
Administratorowi folwarku Siedlec, 

gm. Wancerzów Janowi Plisowi skra­
dziono z chlewu 5 świnie wartcści mk. 
40.000.

K ra d  z ie że  b y d ła .
— W. Kotarskiemu, zam. we wsi 

Brositad gm. Przystajń skradziono 2 
krowy i 2 gęsi wartości 112,000 mk.

j .  Wąsinskiemu zam. we wsi Zaiącz 
ki gm. Kuźniczka skradziono ze stajni

Dom Rolniczo-Handlowy
B o r o ń  i Z a b ł o c k i

w  C zę s to c h o w ie , b iu ro  l l -a  A le ja  Ni 2 3 , te l. 215
Składy: N ow y R ynek 1 

ul. K rakow ska
(w  podw órzu)
Nt 13.

D o s ta rc za m y  m ą k ę  pszenną i ż y tn ią  w agonow o
i na w o rk i.

K u p u je m y  k a ż d e j ilo ś c i n as io n a  z b ó ż  i t r a w :  seradelę, 
łubin, wykę, peluszkę, groch, fasolę, koniczynę, rajgras, tymotkę i inne

P o szu ku jem y agentów  do skupu nasion.

2 owce wartości mk. 9.009,
T. Włuczykowi, zam. we wsi Bore- 

wa, gm. Przystajń skradziono krowę 
wartości 55 000 mk.

Na z ielonej granicy.
P o s trz e la n y  p r z e z  N iem có w . 

A re s z to w a n ie .
Wojciech Nic oń, zam. we wsi Pi­

ła gm. Panki — podczas przemycania 
towarów za granicę został postrzelony 
przez policję niemiecką. N. przewiezio 
no do szpitala Panny Marji w Często­
chowie.

— Posterunek Policji Państwowej w 
Puszczewie, gm. Węglowice zatrzymał 
Annę Stróźycką, zam. w Częstochowie 
przy ul. sw. Rocha nr. 19 i Deksymer 
Ewę zam. w Puszczew’e — za prze 
mytmctwo, które zostały przesłane do 
dyspozycji Starostwa Częstochowskiego 
i  Z n a c zn a  k r a d z ie ż  ty to n iu .

Ze sklepu Stmaela Rjzensztajna przy 
ul. Stary Rynek nr. 9, za pomocą włama­
nia skradziono tytoń oraz fapierosy o- 
góln»j wartości mk. 400.000.

K ra d z ie ż e  i a re s z to w a n ia .
—  Ze strychu domu, zimieszkiwana 

go przez Antoniego Raczyńskiego w Krze 
picach skradziono gsrderohę damską i róż 
ne rzeczy na sumę mk. 1? 009. Kradzie- 
z , dokonał Jan Kraszctyk, zam. we wsi 
Ceciułowie gm. Rodnik* pow. Wieluński 
którego ujęto i przesłano do Sądu Poko­
ju w Krzepicach,

—• Z -  stracha domu, zamieszkiwane­
go przez A. Ryobtera w. Krzepicach akra 
dziono pszenicę, wartości mk. 1000. K ra ­
dzieży dokonał Jan Kraszetyk, zam. wa 
wsi Cieciołowie gm. Rudniki, którego u- 
jęto.

—  W  restauracji przy ul. Panny M ar 
j i  nr. 19, kelnerowi tejże W . Godlewskie 
rou skradziono czapką karakułową, Iw ar-  
tości 60 000 mk.

—  Z jatki A jzyka Szymkowicia zam. 
w Krzepicach skradziona 10 skór bydlę- 
tyeh wartości mk lOO.OO, Kradzieży do­
konał Jankiel S tyja Lewkowicz, którego 
ujete i przesłano do Sądu Pokoju w Krze 
picach.

—  Z zakłada mechan cznego A . dotli- 
ba zam. przy ul. Warszawskiej nr. 87, 
za pomocą włamania skradziono mot >r e- 
lektryczr.y oraz 3 metry pasa skórzanego 
wartości mk. 100.000.

—  Z sieni domu zamieszkiwanego przez 
J. Drożdża w Staro Krzepicach skradzio­
no mąkę żytnią wartości mk. lO.tOO.

Najświeższe wiadomości
O fe n z y w a  b o ls z e w ic k a  p r z e ­

c iw k o  K a re li i .
HELSINGFNES, 4.1. (te l wł.) Oddzia­

ły  bolszewickie roz„orzqdzające artylerją, 
rozpoczęły w e lz ą  cfea».ywę w kierunku 
Pirajaerw t. Oddziały bolszewickie prze­

wyższają zasunie liczbą oddziały pow­
stańców karelskich.
T a jn e  p o ro z u m ie n ia  F r a n c ji  

z  J ap o n ją .
M O N A C H IU M . 4.1. (tel. w ł.) „Muen- 

chener Nenste Naihriehten" donos-ą z 
Waszyngtonu, że ogłoszona tam została 
podobno tajna korespondencja między 
Francją a Japonja, prowadzona w czasie 
rokowań dla zwołania konferencji wa­
szyngtońskiej. Korespondencja ta doty­
czy wspólnych interesów Francji i  Japo- 
nji we wschodniej S /berji, przeciwnych 
interesom A n z lji i Stanów Zjednoczonych, 
Reprezentant Republiki Czyta dowiedział 
sie o tej korespondencji i ogłosił ją .

P a p ie ż  b ło g o s ła w ił P o ls k ę .
R ZYM , 4 1. (te l. wł.) Z okazji świąt 

Nowego Roku polski minister petaomocuy 
Skrzyński, został przyjęty przez papieża 
na audiencji, która trw ała przeszło go­
dzinę. Na zakończenie andjencji papież a- 
dziel’ ł błogosławieństwa narodowi polskie 
mu oraz Naczelnikowi Państwa Piłsud­
skiemu
K o n fe ra n c ja  w a s zy n g to ń s k a  

na u k o ń cze n iu .
LO N D YN , 4.1. (tej. w ł.) B uro Reute­

ra dowiaduje się z Waszyngtonu, że kon­
ferencja zbliża się ku końcowi. Odbędą 
się jeszcze dwa plenarne posiedzenia. Je­
dno z nich będzie dotyczyło kwestji m or- 
Bkich, drugie będzie się zajmowało spra­
wą Dalekiego Wschodu i sprawami jeaz- 
C'6  nie załatwionemi. Zdaje się, że dzień 
14 stycznia, to jest dzień, w którym Bal- 
four i Lord Lee wracają do Anglji, bę­
dzie datą zakończenia konferancjl. Rze­
czoznawcy marynarki spoiziewają się je ­
szcze załatwienia kilku kwestji.

Aresztowanie wspólników Fedaka.
L W Ó W , 4 1, (tel. wł.) Prowadzący 

śledztwo w sprawie zamachu Fcdaka sę­
dzia Angielski odesłał akta do prokara- 
torji państwa, gdzie prokurator Guertler 
wygotowuje akt oskarżenia. Rozprawa 
przeciwko Fedakowi i towarzyszom odbę­
dzie się dopiero w marcu.

SFdztwo nie mogło do t?go czasu być 
tuończone —  ponieważ policja nie miała 
w ręka trzech główuych wspólników Fe- 
daka. Obecnie ujęto ich, a mianowicie Os-

POLECA Z W ŁASNEJ  
W YTW ÓRNI:

P A P I E R Y
BU CHALTERYJNE

WE W SZYSTK IC H  
FORM ATACH.

CENY N A JN IŻ6ZE !

tapa Kobierakiego, Kuczapskiego i Pałija. 
Pierwszego aresztowano przy wykryciu 
tajnego uniwersytetu ukraińskiego, tam ­
tych dwóch zaś ujęto w gmachu św. Ju ­
ra. Kuczapski będzie odpowiadał jako  
współwinny. W  dniu zamachu Kuczapski 
spacerował po ulicach Lwowa przekranr 
w mundur majora wojsk polskich i w tem 
orzebraniu ułatwił Fedakowi wstęp na 
dworzec kolejowy i do ratusza.

Z A K Ł A D  
D entystyczno  -  T ech n iczn y

FRYDERYKA HOCHSTlMA
Częstochowa, Centralna 6 m. 5

otwarty od godziny 10-ej do l  ej po południu 
i od 5 — 6 wieczorem.

I NA K A R N A W A ł I
I  poleca firma

J. RZĄSIŃSKIEGO
Kościuszki 19 a, w podwórzu 

Telefon 3-18.
Bogaty wybór wclen, jedwabi: różnych 
gatunków i kolorów na suknie balowe i 
wizytowe. Wszelkie białe towary kapy 
kołdry watowane, korty męskie 1 spod­
niowe, oraz wszelkie inne towary po 

znacznie niższych cenach, niż 
w s z ę d z ie !%

POLSKI LLOYD
O ddział w  Częstochowie

■ 11 ga Aleja Nr. 16. —■■■

Przyjmuje wszelkie ekspedycje na naj­
dogodniejszych warunkach. Asekuracja, 
wysyłanie towarów pod własną ochroną 
Oddziały we wszystkich miastach Rze­
czypospolitej i w głównych ośrodkach 
— handlowych Europy i w Ameryce. —

Wykonywa polecenia najtaniej i naj- 
— — — sumienniej. —- — —

I Pierniki Toruńskie
w wielkim wyborze poleca

S. J a ś k ie w ic z
I I» a  A le ja  Na 3 3 .

I
N A J T A N I E J !

Fapę Smar do wozów czarny
Smołę Sma. do wozów żółty
G'ps 01ejeitIuszcz„ToVótta*
Cement Cegła i glinka ognlotrw.
Pak Płyty piekarskie
Dziegieć Węgiel drzewny
Smołę drzewną Farby ł lakiery 
Terpentynę Artykuły chem-techn.

s p r z e d a j e

D. B E R K O W I C Z
Częstochowa, ul. Kościuszki 45. 

Telefon 405.

K U R S Y
MATURALNE

(polsko  -  k a to lick ie )
A rtu ra  Sulim y Sułkowskiego

w znaw ia ją  w yk ła d y  dnia 12-go stycznia 1922 r. o godz. 4 po poi. 
Zapisy codziennie od 10-ej rano do 3-ej pa poi. w lokalu Gmn. Kościuszki 24



Nr 4 KUKJER CZĘSTOCHOW SKI 5 Styczni* 1922 4.

f  E A T R  „ O D E O N ”  W,Z !Z I  “ Z  Pfcgram od poniedziałku 2 do piątku 6 Stycznia

ZOŁTE BESTJE
W strząsający dramat w 5-ciu Wielkich aktach, stanowiący S ^ C B ć g  SELRJĘ Najpotężniejszej S en sa c j i  W szechśw iatow ej

„ C Z Ł O W I E K  B E Z  M A Z t a H S I C A ”
Nad program : S e f f  w  T i n g l - T a n g l u  zabawna komedja w 2-ch aktaco.

T E A T R  „ P A R Y S K I ) )  Program od poniedziałku dnia 2-go do piątku dn. 6-go
Styczn ia  1922 roku.

OLA M Ł O D Z I E Ż Y  D O Z W O L O N E .

S K A Z A N Y  NA ZAGŁADĘ
III Serjall INDYJSKIEGO SZTYLETU III Sarjal!

Dramat w  6-eiu aktach w ytw órn i ..Universal Film Manufacturing Co.il w  N ow ym -Jorku.

w rolach tytułowych: E D D I E  P O L O ,  pî Sc^aSyTaisuie T e ł  rata P o p c y  i P e g g y  O ’D a n e ,

KINO „ N O W Y Program  od wtorku du. 3-go stycznia  1922 roku  
i dni następnych .

ZA DAWNE WINY
D ram at w  6-eiu aktach  osnuty na tle m iłości i zemsty. Szkic rozgryw a się  w  m alow niczych  okolicach .

L o s d z iw n ie  czasem  lu d zk ie  c z y n y  p ę ta  
Chodząc za  n am i ja k  m ściciel u p a rty .
Ot h rab ia  C en ti p o zo sta ł bez centa.
B o p r ze g ra ł n aw et posa g  s io s try  w  k a rty .

Caspado, in tr y g  zd ra d zieck ich  n ie sy ty  
P ra g n ą ł z  pomocą p r z y }ś ć  zg ra n em u  bra tu , 
B y  zdobyć serce p iękne j  M a rg a  ry ty!..
T a k  s ię  z a c z y n a  a k t p ie rw  z y  dram atu

. Obóz cy g a ń sk i... Z am czysko  p rasta re . 
G odzin ę duchów s ta r y  zeg a r sgrm /ta ... 
„ Z a  daw n e w in y "  m u si ponieść karę .. 
O s tra szn ą  zem stę k n u je  M argarytalP ....

M iłość  i  p ie n ią d z  —  ten w iec zn y  dylem at 
D ram atu  tego g łó w n y n erw  osn ow y  —  

P rz e p ię k n y  o b ra z  w ła śn ie  n a  ten tem at 
W yśw ie tla  d z is ia j  k ino tea tr  „ N o w y  ‘ .

Dr. Stefan Purski
Kilińskiego Ni 4

.. =  CH O RO BY
sk ó r n e  i w e n e r y c z n e
Przyjmuje do 10-ej rano i od 
3  _ 7  p.p. w n ied z ie le  i święta  

t  od  8— 11 rano.

c h o r o b y  w e w n ę t r z n e
( s p e c .  ż o ł ą d k a  i k i s z e k )

przyjm uje od 4-ej do 6 p.p. ul. Panny 
M arji 33 i w pracowni bakterjologlcz- 

nej od 6 do 7-ej i pól wlecz, 
P racow nia bakterjo loglczna (ul. Pan­
ny M arji 31 lewa oficyna) otw arta 
codziennie od 9-ej do 12-ej i od 5-ej 

do8-ej wlecz.

D o k to r -o k u l is ta
L u d w i k  O b o r n i c k i

p o w r ó c i ł ,
ordynuje w chorobach oczu przy ul. Kazi­

mierza 9, od goriz. 12 do 3

Dr. Paweł Broniatowski
w C zęstochow ie ul, Panny Marji t  i. 11 Aleja 

Nr. 21, obok teatru  „P arysk iego”
Choroby: sk órn e, d ró g  m oczow ych I w eneryczne.

Przyjmuje od 9 — 12 rano 1 od 4 — 7 po pot. 
___________ Panie od 12—1 w poł.

Ó okTór m a d .

Dr. W acław Kon Helena Eltinger-Kawaeff
B. A ssystentka prof. Klemperera w Berlinie 
B. Dyrektor Kliniki d-ra Kalmeyera i szpi­
ta la  Międzynarodowego Czerwonego Krzy­

ża  w Petersburgu.
C h o r o b y  w e w n ę t r z n e  i n e r w o w e ,  

L e c z e n i e  ś w i a t ł e m  i e l e k t r y c z n o ś c i ą .
Przyjm uje codziennie od 3—G p. p.

I~a Aleia Nr. 11 lewa oficyna II piętro

D r .  m e d .  E. F e t e y k a t  99

T. F u lm an ów n a
l e k a r z - d e n t y s t a

ff-ga A leja  2 9
p rzy jm u je :  od 10—I i od  3 —6.

Dr. Lucjan Kędzierski
ordynato r oddziału położniczego miejskiego 

A k u s z e r ja  i c h o r o b y  k o b ie c e .
przyjmuje do 10-ej rano i od 3 do 6 po poi.

ul. Piłsudskiego (D ojazd)  Nś 5. 

• 'r a c o w n ia  p a r a s o l i  i l a s e k
Sn G R A B IN E R A

przyjmuje obstalunki i reparacje po c e ­
nach przystępnych  

A leia  8  w podwórzu prawa oficyna.

Dr. J ó z e f  K LU C ZEW SK I
b. o r d y n a t o r  a k u s z e r y j n o  g in e -  
k o l o g i c z n e j i k l i n i k i  w  K a z a n iu  

11 aleja Jsś 32 parter prawa oficyna. 
C h o r o b y  k o b i e c e  i w e w n ę t r z n e .  

Przyjmuje od  9  do 10 rano i od 4  do 6  
po południu.

M A T U R A 99

c h o r o b y  s k ó r n e  i w e n e r y c z n e
przyjmuje od ^odz.5»ej do 8 -ej 

v  sob oty  od  3 —5  popoł. 
ul. G en . D ą b ro w sk ieg o  6 , 1-sze piętro.

L e k a r z ^ d e n ty s ta
D l i e h a ł  F r e j n i e c

ul. P a n n y  M arji  (i A le ja )  JSi io .  
Przyjm uje codziennie od 9-ej rano  do 1 po poi 

i od 3—7 wlecz. Telefon 250

i  § ,
"3 °  ^

— CuSI ©i
*-1 2S

3
£ 2  *O
*  2
o  £JO

Wielki wybór
kortów , wełny, oraz towarów 

baw ełnianych poleca znana 
 1 f i r m a  | -----

i .  Dawidowicz i S-ka
I Aleja 7, telefon 74.

Sprzedaż hurtow a i detallęzna.

3 2 . | II A leja  JV5 3 2 .  I 3 2 .

e M S .  P E L G f
jjj Poleca w wielkim wyborze świeże ma- fil 

te rja ty , bostony na suknie i kostju- 3 
'■J my, wełny, jedwabie, garbadlny w ró- JJ’ 
"  żnych kolorach, oraz prześcieradła,
*  ręczniki, płótna, flanele, barchany . “ *

| 3 2 .32 . C eny b ard zo  przystępne!

K rak ów , G ro d zk a  3 2  II p ię tr o  
o d d z ia ł  in fo r m a c y jn y :

C z ę s t o c h o w a  K o śc iu s z k i  9
godz. przyjęć (od  2 s ty c z . )4 —6 p p .(p r ó c z  

n i e d z i e l  i ś w i ą t ) .
Nauka na kompletach przygotowawczych  
do matury już rozpoczęta. Jeszcze kilka 
miejsc wolnych. Dla pp. wjjskowych, u- 
rzędników i osób z prowincji wykłady pi 
serane. informacje i prospekta bezpłatne.

M B ? w dzierżawę m ają tes kilku- 
wbi włókowy. Pośrednictwo wy-
kluczonc. W iadomość w .K urierze*.__________

korepetytor udziela (ekcji 
9 I i ł u l 6 n i  w zakresie 8 klas gimna 
zjalnych M. Rozenta l, Ogrodowa ‘22.

S k r a d z i o n o  demobilizacyjną^
na imię P io tra M a d e i_ z _ S o k o ln ik ._________
acfc _ a. _ M _  ■ lakierowany zgubiono w 
r  a l l l O T c l  noc Sylw estrow ą pomię­
dzy ul. S trażack ą  a  II Aleją. Łaskaw y znalaz­
ca zechce zwrócić za nagrodą do Redakcji 1L 
Aleja 41.

Redaktor i W ydawca: A d a m  P a c i o r k o w s k i . Odbito w Drukarni „U D ZIA ŁO W EJ*


